
RECENZJE I SPRAWOZDANIA.
B i b l i c a ,  Com m entarii editi a Pontificio Instituto Biblico. 

Rom a 1920.
V e r b u m  D o m i n i ,  C om m entarii de Re Biblica om nibus 

sacerdotibus accom odati a Pontificio Instituto Bibiico singulis 
m ensibus editi. Rom a 1921.

Instytut Biblijny, założony staraniem  i kosztem  wielkiego 
Papieża P iusa X., obok licznych w ydaw nictw  ogłoszonych w  fo r­
mie osobnych dzieł i książek, już drugi rok wydaje co kw artał 
czasopism o pośw ięcone wyłącznie naukow em u badaniu  Pisma 
św. W ydaw nictw o to  liczy się wyłącznie z fachow ym i kołami 
w śród  duchow ieństw a katolickiego. Obejm uje działy : a) artykuły 
naukow e; b) anim adversiones, czyli stud ja  specjalne z zakresu 
filologji biblijnej ; c) dział bibljograficzny, zawierający recenzje 
dzieł naukow ych, oraz indeks najnowszych publikacji biblicy- 
s tycznych , ujętych system atycznie i sklasyfikow anych według 
odrębnych g rup  nauk biblijnych; wreszcie kronika inform uje 
o najważniejszych zdarzeniach, tyczących się osób, pracujących 
na polu biblijnem , oraz notuje now sze badan ia  i w ypadki, zwią­
zane z życiem w Instytucie Biblijnym

O bok znakomitej „Revue B iblique“, k tó ra  tak  św ietnie re ­
prezentuje naukę biblijną katolicką, otrzym uje św iat katolicki 
drugi kw artaln ik  niemniej znakomicie redagow any.

O bydw a w ydaw nictw a doskonale się uzupełniają. „Revue 
B iblique“ odzw ierciadla ducha nauki francuskiej: obok  głębo­
kiego przyw iązania do w iary cechow ała ją zawsze przedsiębior­
czość i inicjatyw a. Uczeni D om inikanie z Ecole Biblique w Je ­
ruzalem  pokazali, co może zapał św ięty zdziałać, co znaczy 
p ryw atna  inicjatyw a potężnego na polu naukow em  zakonu 
D om inikanów . Te 30 blisko tom ów , jakie liczy dotychczas „Revue 
B iblique“ , stanow ią chlubny dział w naszym katolickim  ruchu 
naukow ym . M ożna bez przesady powiedzieć, że „Revue B iblique“ 
najwięcej się przyczyr iła do rozwoju św ietnego biblistyki u nas 
katolików . *
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O becnie obok szkoły biblijnej w Jeruzalem i jej w yda­
w nictw , niemniej chlubnie pracuje zakon O O . Jezuitów, kierujący 
Papieskim  Instytutem  Biblijnym. To, co dotychczas zdziałał, 
okazuje tę żyw otność Kościoła, k tóry  do czego tylko przyłoży 
sw ą rękę, osiąga ow oce /wielkie. Papieski Instytut w ydał do tąd  
jak widzimy z kroniki dołączonej do „Biblica“ kilkudziesięciu 
profesorów , pracujących po  różnych zakładach teologicznych 
w całym świecie katolickim. W ydał spory już dział znakom itych 
dzieł naukow ych z zakresu Pism a św .; obecnie zaś „B iblica“ mają 
w szechstronnie nietylko inform ow ać o pracy biblistycznej u nas, 
ale mają być terenem , gdzie się ukazywać będą fachow e i n a ­
ukow e rozpraw y. Jeżeli „Revue B iblique“ miało na celu czynami 
stwierdzić, jak katolicy umieją pracow ać naukow o, to  „Biblica“ 
m a cel, może skromniejszy, ale nie mniej wielki : pokazyw ać 
uczonym katolickim  drogę jak pracow ać naukow o, a zarazem 
w tej pracy nie uchylać się ani na  jotę od ducha tradycji nau ­
kowe; katolickiej. Nie chcę naturalnie wywołać tern pow iedze­
niem w rażenia, jakoby „Revue B iblique“ nie szła po linji trad y ­
cyjnej nauki katolickiej, albo jakoby „B iblica“ nie m iała taksam o 
w ykazywać żywotne ści prac naukow ych u katolików , tylko 
chcę zaznaczyć podstaw ow e dążności tych dw óch szkół. D om i­
nikanie zaczynali pracę w okolicznościach bardzo trudnych, 
kiedy to św iat akatolicki ignorow ał zgoła naukow ą działalność 
biblistów  katolickich; chodziło Dom inikanom  o to, aby zmusić 
uczonych zr poza Kościoła do liczenia się z naukow em i zdoby­
czami katolickiemu W szak wiadom em  jest, że wielu z uczonych 
naw et wielkich, będących poza Kościołem, trw ają w uprzedze­
niu, że uczeni bibliści nie m ogą w sw ych naukow ych pracach 
o Piśmie św. sw obodnie się poruszać, używać m etod w ydosko­
nalonych, czy to historycznych czy filologicznych, aby nie p o ­
paść w  sprzeczności z sw oją w iarą w  Biblję jako księgę św iętą. 
Dom inikanie okazali, że biblistyka katolicka, nie odchylając się 
od zasad wiary i nauki Kościoła, stw arza dzieła wielkie i po- 
tęsne „B iblica“ już na tę stronę się oglądać nie musi. Idzie d rogą 
już w  znacznej części u to row aną i chce zachęcać do owocnej 
pracy naukow ej, zgodnej z zasadam i i duchem  nauki katolickiej. 
O  ile w „Revue B iblique“ znać żywiołową, powiedzmy, pracę 
i wysiłek, to  tu  uderza spokój i objektyw ność w obec now ych 
ruchów  naukow ych, k tóre w niczem nie pow inny niepokoić nas 
katolików .

W  dziale artykułów  mamy kilka świetnie napisanych. Na 
szczególną uw agę zasługuje artyku ł rek to ra  Instytutu Biblijnego 
w  zeszycie 2, rocznik I, pod  tytułem  „La Critica reciente y el 
P en ta teu co “. A rtykuł ten, spokojny w tonie, stanow i odpraw ę 
do  pew nego stopnia tezy ks. Touzarda : Moyse et Josue, ogło­
szonej w  „D ictionnaire A pologétique“ ; broni autentyczności Pen- 
ta teuchu  w ścisłem znaczeniu i zastrzega się, że teza, utrzym u-
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jąca, że dopiero po niewoli babilońskiej luźne części Pentateuchu, 
pochodzące w  znacznej części z czasów Mojżeszo vych, zostały 
złączone w jedno dzieło. A rtykuł ten jest zatem wyjaśnieniem 
czemu Kom isja Biblijna odrzuciła opinię ks. Touzarda, jako nie­
zgodną z tenorem  dekretu  o autentyczności Pentateuchu.

Zwrócić należy również uw agę na znakomity artykuł ks. 
J. B. Frey : Le concept de vie dans l’Evangile de St. Jean, oraz 
na artykuł ks. K lebera „The C hronology of 3 and 4 Kings and 
2 Paralipom enon“ , znamienny z tego tytułu, że podejmuje się 
obronV d a t synchronistycznych królów  Judzkich i Israelskich, 
o których autentyczności krytyka biblijna nieomal zw ątpiła. 
Ks. K leber rozwija w dalszym ciągu system ks. Sandy, stosu­
jąc go konsekw entnie do wszystkich d a t chronologicznych ksiąg 
królewskich. W  każdym razie w ykazał św ietnie, że na p o d sta­
wie d a t bibbijnych tą  d rogą  można dojść do chronologii p ra ­
w dopodobnej. Z uznaniem  także podnieść należy św ietny a rty ­
kuł z historji egzegezy O. A. V accari: La &£(t)Qia nella scuola 
esegetica di A ntiochia.

Cały zeszyt 4 rocznika 1920 pośw ięcono św. H ieronim owi. 
O . Fernandez w artykule pod tytułem  : S. Jeronim o el D octor 
Maximo rozbiera znaczenie tego ty tu łu  danego św. H ieroni­
mowi w liturgji, podkreślając, że w ścisłem znaczeniu tego 
słow a zasługuje św. Hieronim na nazwę już nie tylko wielkiego 
dok to ra , ale istotnie największego z dok torów  Kościoła.

O. A. Vaccari w  św ietnie skreślonej sylwetce charak tery ­
zuje św. H ieronim a jako egzegetę, k tóry  niezależnie od szkoły 
antiocheńskiej, choć niew ątpliw ie pod  jej wpływem , w yrobił 
sobie m etodę egzetyczną św ietną, w której umiał zjednoczyć 
zmysł historyczny i krytyczny z poczuciem głębszego zrozum ie­
nia Biblii tak, iż stał się wzorem dla egzegetów  po wszystkie 
czasy. O. Vaccari uzupełnił sw ą sylwetkę m aterjałem  now ym  
i uwypuklił dopiero należycie znaczenie św. H ieronim a w historji 
egzegezy.

O. L. Fonck z okazji uroczystości H ieronlm jańskich nakre­
ślił w „Biblica“ znakom ity artykuł pod ty tu łeip : „Hieronym i 
scientia naturalis exemplis illustratur“. Na całym szeregu przy­
kładów  wykazuje O . Fonck, że tam , gdzie św. H ieronim  w ystę­
puje jako obserw ator przyrody, odznacza się tern sam em  p o ­
czuciem rzeczywistości, k tóre go wogóle cechuje. N aturalnie, że, 
idąc za przykładem  naturalistów , sobie współczesnych, podzielał 
przekazyw ane przez nich opow iadanie, chociąt raz po raz za­
znacza swój sceptyzm. w obec licznych legend, jakie krążyły 
wówczas w śród ludzi uczonych o życiu zwierząt i roślin. P o d ­
kreśla O. Fonck, że św. Hieronim  w  sw oich licznych podróżach 
po Palestynie i długoletnim  tam  pobycie szczególniejszą uw agę 
^poświęcił zbadaniu i poznaniu zjawisk fizykalnych i przyrodni-
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czych, to  też wyniki jego badań  w tym wzglądzie nabrały  
trw ałej w artości. A rtykuł O . Foncka ośw ietla znakom icie zmysł 
krytyczny św. H ieronim a, którym  jaśniał nietylko jako historyk 
i filolog, ale ta  ścisłość w obserw acji oraz dokładność w  ocenie 
zdarzeń spraw iła, że przyrodnicze uw agi św. H ieronim a, o ile one 
są czerpane z autopsji, zasługują na najwyższe uznanie. K ró tka ta  
treść najważniejszych artykułów  świadczy, na jak wysokim p o ­
ziomie postaw  ono publikację now ą

Część d ruga, nosząca ty tuł „A nim adversiones“ , zaw iera 
zazwyczaj szereg drobnych ale oryginalnych prac naukow o- 
krytycznych, czy to  z dziedziny filologji czy egzegezy. Na czoło 
w ysuw a się tu O . Jouon, znany ze swych cennych spostrzeżeń 

filologiczno-gram atycznych, ogłaszanych sw ego czasu w „M é­
l a n g e s  d '. B e y r o u t “ ; również podnieść należy znakom itą 
rozpraw kę O  Foncka, broniącą integralności i autentyczności 
perykopy Mat. ! 6, 18... przeciw ko nowej tezie H arnacka, że
kardynalny ren ustęp ewangelji nie jest autentyczny w  tern 
brzmieniu, w jakiem go obecnie posiadam y. K rytyka tezy H ar­
nacka została św ietnie przeprow adzoną, a zarazem O. Fonck 
zebrał m agnistralnie cały m aterjał tekstyczny oświetlający au ten . 
tyczność tego tekstu . Na uw agę zasługują także artykuły  O .
Zordla.

Dla fachow ców  niezm ierną w artość przedstaw ia dział trzeci, 
bibljograficzny, gdzie zamieszczono oceny krytyczne znakom it­
szych w ydaw nictw  biblijnych ; natom iast część d ruga  obejm uje 
spis dzieł i publikacyj biblijnych, jakie się ukazały w raz z w ska­
zaniem tych w ydaw nictw , w ktjórych te  w ydaw nictw a już om ó­
wiono. Ten katalog  jest tern cenniejszy, że ułożono go syste­
m atycznie w edług działów, podobnie jak to  czyni „Biblische 
Z eitschrift“. W obec trudności nabyw ania dzieł zagranicznych 
ten  dział stanow i dla profesorów  i fachow ych uczonych pom oc 
pierw szorzędnej wagi, tern więcej, że „Biblische Z eitschrift“ 
w ychodzi bardzo nieregularnie. Część czw arta : kronika, ma 
znaczenie praktyczne.

Jedną podnieść należy trudność, że artykuły naukow e jako 
też recenzje są ogłaszane w  językach łacińskim, włoskim, hiszpań­
skim, angielskim, francuskim  i niemieckim. W praw dzie w a rty ­
kułach tych zazwyczaj mamy krótkie streszczenie łacińskie, ale 
jednak taka  różnorodność języezna nie przyczynia się do ułatw ienia 
czytania i korzystania z „B iblica“ . Należałoby ograniczyć tę różno- 
języczność np. do językófor francuskiego, angielskiego i w ło­
skiego najwyżej. Oczywiście najkorzystniejszem  byłoby, gdyby 
„B iblica“ wychodził* w  jednym  języku tj. łacińskim. W  każdym  
razie podnieść należy, że now a ta  publikacja o tw iera szeroko 
pole pracy  d la biblistów  katolickich i ona niew ątpliw ie przyczyni 
się bardzo  do rozwoju nauk o Piśm ie św. u nas, a zarazem
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będzie dla katolickich egzegetów  drogow skazem , po jakiej Iinji 
iść w inno ich naukow e badanie.

Przez to w yd aw n ictw o „Instytut biblijny“ nabiera znaczę 
nia ogrom nego w  Kościele katolickim  i staje chlubnie w  rzę­
dzie najlepszych naszych szkół fachow ych.

Czasopism o drugie: V e r b u m  D o m i n i ,  jak wskazuje 
tytuł, przeznaczone jest nie dla fach ow ców , ale dla szerokich 
sfer księży i duchow nych. Ma w  nich obudzić cześć i umiło­
w anie Pisma św . A rtyk u ły  w szystkie są utrzym ane w  tonie 
naukow o popularnym . Szczególniej kierow ała się redakcja upo­
mnieniem, danem przez B enedykta X V . w  encyklice „Spiritus 
P araclitus“ kapłanom , aby się oddaw ali pilnie studjowaniu 
Biblji. G łów nym  tematem „V erbum  D om ini“ są artykuły treści 
egzegetycznej, hom iletycznej, introdukcyjnej i apologetycznej, 
biblijno - dogm atycznej, a scetyczn ej, ale także porusza kwe- 
stje z archeologji, geografji, historji św ., historji egzegezy, 
assyrjologji, egiptologji i papyrologji. S łow em  potrąca o w szyst­
kie tem aty, jakie dzisiaj się łączą z naukowem  badaniem Pi 
sma św.

W yd aw n ictw o to ukazuje się co miesiąc w  zeszytach, 
obejm ujących po 2 arkusze druku. A rtyk u ły  są pisane przewa 
żnie przez p rcfesorów  Instytutu Biblijnego, zatem z tego tytułu 
są bardzo pow ażne, chociaż utrzym ane są w  tonie popularnym . 
O  Fonck ogłosił dotąd szereg pierw szorzędnych wyjaśnień 
perykop ew angelicznych, dotykając w  nich w szystkiego, co może 
przyczynić się do ich zrozumienia, oraz w skazując na te punkty, 
które się pow inno poruszać w  nauczaniu homiletycznem czy 
katechetycznem . O . Zorell daje podobne tłuręaczenia i objaśn.e. 
nia psalm ów. W yd aw n ictw o to w  szczególniejszy sposób pobł1 . 
go  sław ił O jciec św. i cały św iat katolicki przyjął je z n ajw y° 
szem uznaniem. Istotnie nie m ogło bvć szczęśliwszej myśli, jaz- 
podjęcie rego rodzaju publikacji. W  Niem czech istnieje już ok 
szeregu lat w ydaw nictw o analogiczne: Biblische Zeitfragend 
które jednak na ogół jest utrzym yw ane na zanadto fachow e, 
wyżynie, aby m ogło zainteresow ać szersze sfery czytelnikówj 
„Biblische Zeitfragen“ w ychodzą w  zeszytach, w  których tylko 
poszczególne zagadnienia są rozwijane, tym czasem  „V erbum  
D om ini“ w  krótkich artykułach informuje i poucza o w szystkich 
zagadnieniach zw iązanych z czytaniem  Biblji.

„V erbum  Dom ini“ najskuteczniej przyczyni się do zaintere­
sowani;., się czytaniem  Pism a św. O no umożliwi, że te św. 
księgi, które dla ogółu  są u nas, niestety, pod wielu w zględam i 
księgą zam kniętą na siedm pieczęci, staną się zrozumiałemi dla 
wielu. W szak niestety z bólem trzeba pow iedzieć, że tylu jest 
kapłanów  nawet, którzy praw ie że nie znrią Pism a św. i nie 
•okazują chęci zajęcia się jego czytaniem \ Sum Domini po-
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winno się znaleźć na biurku każdego kapłana; każdy kapłan 
znajdzie tyle czasu, iżby co miesiąc mógł przeczytać te 32-stro- 
nowe zeszyty, pisane z takim zapałem i umiłowaniem prawdy 
Bożej, zawartej w księgach świętych.

„Biblica“ dostępne są tylko dla tych, co się zajmują nauko 
wą stroną badań biblistycznych, przjtem wielu z kapłanów 
z trudnością będzie mogło korzystać z tego wybitnego kwar­
talnika naukowego, bo artykuły i recenzje ogłaszane są w oj­
czystych językach ich autorów. Jednak nasi profesorowie Biblji 
po seminarjach i fakultetach teologicznych, tak przecież licznych 
w Kościele, w znacznej mierze fcĴ dą mieli ułatwioną pracę 
naukową. Głównie zaś dlatego to czasopismo będzie miało nie­
spożyte zasługi, że wysoka povVaga Papieskiego Instyt itu Biblij­
nego przyczyni się, że naukowe badanie Biblji u nas w „Biblica“ 
znajdzie drogowskaz, po jakiej linji powinno się posuwać nau­
czanie Pisma św. po naszych wyższych uczelniach teologicznych. 
W roku ukazania się wielkiej Encykliki Benedykta XV. „Spiritus 
Paraclitus“, nie mogło nic się bardziej przyczynić do urzeczy­
wistnienia haseł i wskazówek w niej zawartych, jak wydawnic­
twa naukowe „Biblica“ i popularno naukowe zeszyty „Verbum 
Domini“. ,

Ks. W. Michalski C. M.
Prof. Un. Warsz.

X. Dr. B o le s ła w  W ila n o w s k i:  1 L is t  św. P o l i­
k a rp a  do F il ip e n s ó w . Studjum patrologiczne (Wydawnic­
two Towarzystwa Przyj, nauk w Wilnie II). Wilno H21, str. 
nl. 6+134 (4°).

2. L i s t  św. Ire n e u sza  do F lo r in u s a  (fragment) 
i L ist św. P o lik a r p a  do F ilip e n s ó w . (Teksty dogmaty­
czno-historyczne, zeszyt 1). Tekst grecki wraz z przekładem 
polskim, z oryginału dokonanym. Warszawa 1920, str. 17. Głó­
wny skład w księgarni „Kroniki Rodzinnej“.

X. Dr. A le k s y  K la w e k :  N o c B e t le je m s k a . Mi- 
s t o r ja  c zy  le g e n d a ?  (Sprawy Biblijne, zesz. II). Księgarnia 
św. Wojciecha. Poznań — Warszawa (1921) str. 64 (8°).

Z dwu naszych stolic kresowych, z Wilna i Poznania, 
otrzymałem prace świeżo wydrukowane, których tytuły wyżej 
podałem.

X. Wilanowski jest obecnie profesorem teologji funda­
mentalnej na Uniwersytecie Stefana Batorego w Wilnie. Przed 
dwoma laty habilitował się na tutejszym Wydziale teologicz­
nym z patrologji i z tego właśnie zakresu są jego prace na­
desłane.


